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We Wtorek dnia 17. Maia igi4., 


Wiadomości zagraniczne. 


We | ka Brytaniia. 


Dworska Gazeta Londyńska pod d. 
16. Kwietnia umieściła przysłany do Depar- 
tamentu interessów zagranicznych rapport 
Podpułkownika Burgersh, datowany w 
Paryzu d,7. Kwietnia, a doooszący o pićr. 
wszych zdarzeniach, które były przyczyną nos 
wego porządku we Francyi. Rapport tea 
kończy się następuiącemi słowy : 


„ „Przy tóy końcowóćy scenie naypamięs: 
tnieyszćy epoki, którą tylko kiedy okazać 
będzie mogła historya, nie mogę Milordzie 
oprzeć się uczuciu obowiązków obywatelskich, 
tudzież uczucióm wdzięczności I upoważenia, 
z któremi zwrócić muszę uwagę Twoią na 
Ów zręczny i świetny sposób, którym Xiąże 
Sche arzenberg kierował działaniami téy 
wyprawy woiennéy. Oprócz talentów, które 
dn Ba polu bitew rozwinął, oprócz zwycięztw 
cechuiacych zawsze zawód iego, wzbudzi 
może większę ieszcze u Świata podziwienie 
Postępowanie tego Xięcia, które od czasu 
Wiazdu swoiego do Paryża zachowywał, 
Wszędzie, gdzie koniecznemi były duch pos 
iednawczy lub debroć serca do przekształ: 
“enia systematu mordu i spustoszenia, tudzież 
dla bronienia Ludu, zahariowanego prawie w 
Die przyjażaj, zapewniał zawsze charakter Xie- 
= Schwarzenberga skutek pomyślny. — 
A ysoka i okazała dostoyność Cesarza Ros- 
mot. om tudzież cnoty zdobiące cha- 
ka = ICBO, postawiły go w stanie ocenienia 
= d A ka Xięcia Sch warzenberza 
Eems dowód szacónku, iakj ma ku 

U, 1 ziakim wielkie jego powaza zasiu- 


gi, dał mu mielką wstęgę orderu $S. Jędrzeia 
z dyameontowemi insygniiami,'* 

Loadyn i wszystkie miasta Aoglii 
wyprawiają z powodu zdarzeń we Fraocyi i 
biiskiego pokoiu radośne festyny, które są 
dowodem serdecznego ukontentowania, 
Związek zFrancyą całkiem iuż przywró- 
cony. Wszystkie floty, będące na morzach 
dla blokowacia portów Francuzkich, powo» 
łane są do portów Angielskich. Przeciwnie 
zaś wysłaną będzie liczna flota z woyskiem 
do Ameryki północnaey, aby prowadzos 
ney ze Ziednoczonemi Stanami woynie 
2 dzielnością koniec położyć. 

W, Xiężniczka Rossyyska, owdowias 
łe Xiężna Oldenburska, przyiechała d. 
31. Marca do Londynu; doia 1. Kwietnia 
odwićdził ią Xiążę Rejent Angielski; tegoż 
doiażprzed:tawioną została Królowćy, a po: 
tém poiechała do Carłton=-House, gdzie 
ią Xiążę Rejent ze wszelkiemi przyiął hono= 
rami. Wieczorem myprawił Xiążę Rejent 
dla W. Xiężniczki i całéy Królewskićy Fami- 
hi świetną ucztę. Dnia 5, Kwietnia odwie« 
dziła ią Xiężna dAngouleme. 

W pałacu SŁ James trudnią się urząe 
dzeniem pokoiów dla wysokich Podróżaych, 
których spodzićwalą się z Francy i; 

Slub KXiężniczki Karoliny, Córki Xięs 
cia Rejenta i Następczyni tronu Angielskiego 
z Xięciem Oranii, ma w przyszłym miesiąs 
ch Lipcu masiapić. 

Dnis 19. Kwietnia zaszła w Parlamencie 
Angielskim ważna rosprawa, Lord Livers 
pool powiedział, że doniósł wprawdzie przed 
świętami Wielkonocnemi Parlamentowi, iż 
wywvdzie Deklaracya Vocarstw sprzymierzo” 
nych 2 powodu zerwania rozpoczętych w 
Ctati!lloo układów o pokóy, i że Xiążę 
Rejent każe potćm przełozyć Parlamentowi 
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ściągaiące się de tego dokumenta. Teraz 
zaś zdaje się Xięciu Rejentowi, że po zaszłych 
od tego czasu wypadkach, udzielenie owych 
dokumentów tém mnićy jest potrzebnśm , ile 
że rozpoczęto nowe układy, po których vay- 
pomyślnieyszego skutku spndziśówać się nae 
leży. Zawisło tedy od okoliczności, czyli 
owe dokumenta Parlamentowi późnićy przes 
lornae będą, lub nie. 

Lord Grey rzekł na to: „Słyszę zza- 
dziwieniem ton niepewności, z iakim zacny 
Hrabia mówi o tych dokumentach. Ja z 
moiáy strony pie mogę polać, dla czegoby 
pdzielooemi bydź nie miały. Wszakże ozaay= 
miono dawnićy Parlameotowi, że czeka się 
tylko na Deklaracye, kiórą Sprzymierzeni 
wydadź maią, aby wraz z nią przełożyć do- 
kumenta, mogace dądź dokładnieysze obia- 
Śnienie w tży rzeczy. |eklaracya ta iuz wys 
szła; przytoczone są w niśy powody, które 
do zerwania układów skłoniły; lecz te powoe 
dy nie są tak dostateczne i zaspokaiaiące , 
jakby sobie życzyć należało. Przyrzeczone 
dokumenta mogą tylko to dowieśdź, co 
Deslaracya twierdzi; to iest: że układy 
rozchwiały się pie przez brak sprawieliwości 
lub umiarkowania ze strony Sprzymierzonych, 
lecz przez nierozsądną ambicyę Władcy Pra n> 
cyi; dokumenta owe nie powinny nam obia- 
wić cowych powodów, lecz tylko sprawdzić 
te, które w rzeczonćy Deklaracyi przytoczos 
nemi zostały. Poiąć więc nie mogę, dla 
czegoby pspióry takióy natury taionemi bydź 
teraz miały? Nie chcę ia wtćy chwili na to 
nalegać, lesz zastrzegam sobie prawo żądania 
udzielenia tych Dokumentów przy wydarzo- 
nóy drugićy sposobności. Tymczasem oddaię 
Ministróm wszelką sjcawiedliwość, i spor 
glądam z naywiększćm ukontentowaniem na 
koniec, kióry rzecz ta wzięła Jest ón nay- 
lepszy dła wolności i pokoiu Świata, tudzież 
dla przyszłćy spokoynosci i bezpieczeństwa 
Kraiu naszego. Jednakże nie mnićy potrzeboą 
iest rzeczą przekonać nietylko obce Narody, 
ale,nawet i samych Francuzów, że zerwanie 
układów nie było winą Sprzymierzonych, i 
że to, co Deklaracya twierdzi, całkiem jest 
gruntowne. W tym względzie więc, byłoby 
udzieleaje dokumentów pewnię wiele dobrego 
zdziałało.** 

LordLiverpool odpowiedział: „Wzglę: 
dem środków dla przekonania Narodu Fran- 
Cuzkiego, że układy o pokóy rozchwiały sie 
przez ślepą ambicyę byłego Władry oreguż, 
może szlachetny Lord całkiem bvdź spekay 
Bym; gdyż co do tego punktu mie zachodzi 


r 


weFrancyi Zadna wątpliwość i różnica w 
opiniiach, Udzielenie dokumentów, które sam 
pićrwóy zapawiedziałem, mie ma już teraz 
zadnego celu i mogłoby nawet zaszkodzićś. 
Nie możoa zaś teraz z pewnością powiedzić; 
czyli ie ma przyszłość udzielić wypadaie; 
lub nie, 

Lord Grev rzekł znoau na to: „Skoro 
Ministrowie oświadczaią pod odpowiedzial: 
nością swoia, że udzielenie tych dokumentów 
byłoby szkodliwóm lub niebezpiecznóm, prze 
to oie chcę ne nie dłużćy nastuwać; oie dam 
sobie iednakże wziąć prawa żądania ich w 
przyszłaści.'* 

Lord Carlisle rzekł: „Poznaję zupeła 
nie, że przełożenie tych dokumentów szko: 
dliwómby stać się mogło. Nie powinniśmy 
zapominać, że iesteśmy tylko iedno z tych 
pięciu Mocarstw, które dążyły wspólnie d9 
wielkiego celu téy woyny. Ogłoszenie tych 
papierów i połączone z nićm dalsze dyskussy€y 
mogłyby wzbudzić pieukontentowanie w U- 
czestnikach tych wielkich wrpadków, które 
wszelkie oczekiwanietak wielce przewyższyły. 

Lord Grey rzekł: „Pod wolnym Rzą* 
dem należy zawsze życzeć ogłoszenia ukła* 
dów, ieżel. temu wyższe bić sprzeciwiaią się 
względy. Tu byłoby pewnie bardzo pożyć 
teczną rzeczą, aby uprzątnąć wszelką wątć 
pliwość i dowieśdź, że Sprzymierzeni kiero? 
wani byli zawsze sprawiedliwemi i umiarko* 
wanemi powodami. Byłoby to rówaie koe 
rzystnóm dla Ministrów, dla Publiczności AB" 
gielskićy i dla Swiata. Nie mogę się przeko* 
nać, aby udzielenie tych dokumentów stało 
się teraz niebezpiecznieyszćm, aniżeli w téľ 
chwili, w którćy przyobiecanem było. Ka 
temu wierzę, że zachowanie się Ministrów 
w czasie wszystkich owvch układów, 03 
wielka zasługuie pochwałę; nie mogę IV, 
iedoakże dadź z pewnością, dopóki taionem! 
bedą dokumeota, które dowieśdź to mus2%* 
Chwalę ia postępowanie Mipisirow nawet 
punktach, gdzie tego moze naymnićy i$ 
spodziewano. Pochwalam to, że przed przed” 
ściem za Ren czyniono proprzycyę do Pó 
koiu; pechwalam, Żs qTeszce d. 18. Marca 
podawano temu zaślepionemu Człowiekowi 
warónki, kiórsby go przy posiadaniu Rząí 
Paóstwa Francuzk ego były zastawały. R» 
chwoalam to wszystko w naywyższym stopa! 
nie dla tega; iokcby było morćm życzeniemy 
aby ow Człowiek pozostał na czele Fran 
cuzkiego Rządu Nie! Lecz poniewaz aa 
przekonany, że owe krok! będące dor Ode 
sprawiedliwych i umiarkowanych zamiaro wę 


PPR 53 o 


przyłożyły się usylstotnićy do tego szczeęśli= 
wego wypądku, który pokóy zapewnia. 
Gdyby weFrancyij nie kazdy był wierzył, 
że iedyną przeszkodą chwalebnego pokoiu 
była zaślepiona duma i szalona upartość te- 
go Człowieka, tedybyśmy pewnie jeszcze 
itrwałey nje dostąpili byli spokoyności, Gdyby 
Ministrowie usłuchali byli namiętaćy poraz 
dy tych, którzy Się. zaraz z poczatku za 
Burbonami ogłosić chcieli, tedyby ta nie. 
Szczęsfta woyna tak prędko ieszcze ukończo- 
Ra nie była, Po tëm oświadczeniu uwolni 
mnie bez wątpienia każdy od zarzutu, isko- 
ym chciał uymować Ministróm winośy im 
pochwały; pragnąłóm tylko, abym po zasią. 
galenių gruntownéy wiadomości 0 wszyste 
kich czynach, mógł im dadź ię pochwałę w 
sposób dla nich oaylepszy. 


Wiazd Króla Ludwika XVIII, de 
Londypu opisują bardzo obszćrnie Dzień: 
niki Angielskie, zktórych Gazety Niemiec. 
kie wyięły co następuie: 

N. Król Ludwik XVIII. wyiechawszy 
A. 20. Kwietnia z Hartwell do Londy- 
ou, stanął o godzinie 2gićy po połudciu w 
Stanmore, To miasto wystawiało nad: 
Zwyczayny widok. Nie bylo ani iednego 
domu, w którymby biały znak wywieszo: 
Bym nie był. Naywigksza część Szlachty i 
znakomite Osoby z Prowincji tworzyły świes 
Iny orszak konny, który połączył się o mile 
X gp eta dła towarzyszenia Ludwikowi 

LE „Podczas wiazdu iego. W nieiakićy 
odległości od Stanmore wyprzagł Lud ko: 
St. 2 polazdu Królewskiego i ciągnał takowy, 
Skoro Król wysiadł w oberzy w Stanmo=s 
Te, powitał go Xiążę Rejent i rozmawiał się z 
wą Francuzkim ięzykiem. Gdy się orszak 

Porządkował, ruszył do Kilaburn, zkąd 
gaj krok za krokiem na przód postepo= 
RWS W pośród tego czasu waliły się przez 
o Park, Piccadelly Śc. niezmierne 

p i Ludu, napełsiaiącego powietrze okrzy= 
dziel radosci, W pićrwszym poieździe sie 
Król ww. Urzędnicy Króla, w drugim 
mei sr Rejeot, Xiężniczka dAngouies 
BUKĘ "ite Koodeusz, a w trzecim Kiązę 
TANG rj za nimi iechała świta w wielu pos 
oriai | — Była godzina 6ta wieczorna, gdy 
Pia praagi przed pałacem Grillon W 
siwy zelzania się porazdu Królewskiego po- 
iały y y się okrzyki Lulu, a Damy wywi- 
aei białemi chustkami, — Król, wy: 
a | Z pojazdu, wziął za rękę Kięcia Rez 

+ zaprowadzomym został praca niego 


do przepysznego przygotowanego dia siebie 
pokoiu, w którym czekali na Jego Królewe 
ską Mość Hrabiowie Bathurst i Liver- 
pool, tudzież Ambassadorowie Avstrya ce 
ki, Rossyyski, i Hiszpański blisko 
ze t5nma Fraocuzkimi Kawałerami dworski. 
mi. Skoro Król usiadł, siadł po lewćy iego 
Xiążę York, Xiażę Rejent i Xiężviczka 
dApgouleme siedli po prawćy iego, a 
Xiążęta Kondeusa i Burbon pa prze» 
ciwko niego. 


Xiażę Rejent rzekł potém do J, K. Mości 
następuiące słowa: 


„Pozwól N. Królu, abym Ci powinszos 
wał tego wielkiego zdarzenia, które było 
zawsze iednóm z naygorętszych życzeń mo.ch 
i które przyłoży się nietylko do szczęścia 
Ludu W, K, Mości, lecz nawet do sp.knys 
ności i szczęścia wszystkich innych Narodów. 
Przekonany jestem, że to, co ia przy tém 
wielkióm zdarzeniu czuię, czuią toż samo 
wszyscy Anglicy. Radość i okrzyki, z iakie- 
mi W. K, Mość we własnćy stolicy swoićy 
przyiętym będziesz , nie będą pewnie wyra- 
zem żywszéy radości od tćy, która czuie 
Angliia z tego, ze Ludwik XVIIL pos 
wraca znowu na tron Qyców swoich.* 


N. Król odpowiedział: 


„Przyymiy Wasza Królewicowska Mość 
wyraz moićy serdecznćy wdzięczności za 
swoie łaskawe powibszęwanie, za ponawias 
pe i ustawiczae dowody przyjaźni, które od 
Ciebie Królewicn 1 od całóy Twoićy N, Fas 
milii odbierałem. Rostropne Rady Waszćy 
Królewicowskićy Mości, to wielkie Państwo, 
i wytrwałość Twoich Ludów, poczytywaćG 
będę zawsze po Opatrzności za główaą przys 
czynę przywrócenia Domu naszego na tron 
Przodków naszych, i owego szczęśliwego stanu 
rzeczy, który wszystkie rany zagoi, wszystkie 
namiętnóści uspokoi, i. wszystkie Ludy po- 
koiem, spókoymością i szczęściem znowu obs 
darzy. x 


Xiążę Rejent rzekł znown na to: 


„Wasza Królewska Mość spoglądasz ną 
postępowanie moie nader względnćm okiem. 
Nie mam ia żadnóy inney zasługi, iak tyl- 
ko tę, że dopełoiem obowiązku, który 
na mnie skłonność i wSzy:tkie powódę zgae 
dnie wkładały; a W. K. Mość preyznasz 
pewnie, że dopełnienie tego obowiązku za: 
stało wielce nagrodzonćm przez zdarzeńia, 
W sg w tćy chwili winsauiemy W, K. Mer 

à 
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ści. Obyś Królu na tronie Przodków swoich 
używał długo pokoin, szczęścia i sławy, 
którćy godnym iesteś !< 


Król odpowiedział : 


„Pózwol mi Wasza Królewicowska Mość 
przydadź, że tylko bardzo niedokładnie wy: 
norzyłem uczucia moićy wdzięczności, którą 
napełnionóm iest serce moie, a którą do 
ostatniego tchnienia moiego zachowam. Ni 
gdy nie mogę zapomnieć tćy ochrasialącćy 
troskliwości i tey wspaniałomyśloćy opieki, 
którćy N, Królewicu wraz ze swoim szla. 
<hetnym Narodem Członkóm moiśy Familii 
i wszystkim Francuzóm, którzy mi tak wier 
nie przychyloymi pozostali, podczas pobytu 
waszego w tym wielkim i szcześliwym Kraiu 
yżyczyć raczyłeś. Oby wielkosć i szczęście 
tego Kraiu wiecznie trwały! 


Król, rozmawiaiąc z Xięciem Rejentem 
dalćy Francuzkim ięzykiem, zdiął własną 
swoią orderową wstęgę, tudzież gwiazdę ©r- 
deru S, Ducha i ozdobił niemi Xięcia Rez 
jenta, mówiąc: ,,Poczytuię się za szczęślie 
wego, że Wasza Królewicowska Mość iesteś 
pierwszy, któremu po przywróceniu mnićm 
dawne te udzielam ordery.* 

Gdy wieczorem w leatrze śpićwano pieśń 
marodową God Save the King! (Boże zacho. 
way Króla) zaczęło wiele Widzów śpiewać: 
God Save the good King Louis ! und let all the 
people say amen! (Boze zachoway dobrego 
Króla Ludwika, a wszystek Lud niech mówi 
ameu!), co z wielką radością wszyscy obe- 
«vi powtórzyli, 

Król Fraucuzów przyymawał d., 21go 
JKwietaia przez cały dzień powinszowania w 
Londynie, Przypuścił ón wszystkie zna- 
komite Osoby na audyencyę, a po południu 

rzybyli z uroczystym orszakiem Lord Major 
j Szeryfowie Londynu, którzy w Skutku 
Uchwały, wydanćy dnia poprzedzaiącego , 
Zares J. K. Mości podali. -— O godź. ótćy 
poiechał Król z paradą do Carlton. Hous 
se, gdzie Xiążę Rejent odprawił Kapitułę 
orderu podwiązki, który udzielił Królowi 
Francuzów i sam mu go około kolana 
obwiązat. Król udał się potóm do Gabinetu 
Xięcia Rejenta, gdzie dał Xięciu York order 
S. Ducha, — Potćm był stół dla wszystkich 
Królewskich Osób, wieczorem zaś zgroma: 
dziło się towarzystwo złożone z nayznako» 
niitiszych Osób bawiących się w Londynie, 


Krół Francuzów wyiechał do 
Francyi d. 24. Kwietnia, 
` 
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Dnia 25go Kwietnia po południu wy 
siadł Król Francuzów na ląd pod Calais 
Gdy wieżdzał do tego miasta, wyprzągł Lud 
konie, z iega poiazdu i ciagnał go aż do Koz 
ścioła, gdzie śpiewano pochwalny hima Ame 
brozego. Nieżmierne mnostwo ozdobionych 
białemi kokardami ludzi, między którym! 
widziano nadspodzianą liczbę Anglików , 2a% 
walało ulice i rynki miasta, a że wszyskich 
strón roalegały się ośkrzyki;,, Niech żyie 
Król! * Ludwik XVIII okazał się bardzo 
popularaym i rozkazał, aby wszystkim iu- 
dziom przystępu do niego dozwalać.,, Nie. 
chay wszyscy Francuzi przystąpią do molé 
(rzekł Król), wszak oni wszyscy są Dziećmi 
maiemi* — Woysko Fraacuzkie cełowała 
szczególnićy swoim zapałem. Król przyies 
chał potćm d, 26, Kwietnia o godz. 5tćy po 
połudaiu do Boulogne i wyjechał ztamtąd 
na Amiens do Rambouillet, gdzie spodzić* 
wanym był d. 28. Kwiernia. Cały Paryż 
był wruchu dla przygotowania się do uroe 
czystego przyięcia Króla, 

Zdaie się, że czynione wParyżu uwa- 
gi nad nową Konstvtucya Francuzką, utożoe 
na przez Rząd tymczasowy, dały powód do 
następuiącego artykułu, znayduiącego się W 
Monitorze Paryzkim: 

„„Francya ięczała pod zoiena widzoną tyras 
niia, od którćy cudownym sposobem oswobo* 
dzoną została! Słowa, wyrzeczone przez wspa* 
niałomyślaych Sprzymierzonych Monarchów; 
tudzież muwy i odpowiedzi KXiążęcia Nayia* 
śoieyszego, powróconego Francyi Domu, awia? 
stowały powrót owćy mądróy wolności, któr 
rêy nasza nieszczęśliwa, od tylu iuz lat nę” 
kana Qyczyzna, pod OQycówskim Rządem 
używać pawiana, Widzimy więc nie bez 
smutku i zadumienia, isk niektórzy ludzie; 
których zła wola okazuie się w ich pismach 
i w troskliwem fłalepiu nazwiska pisarzy 
przed okiem Puliczności, rozszerzaią takið 
paszkwile, które obawę i nienawiść wzbudzić 
tudzież zdrową i umiarkowaną opinię obła* 
kać mogą. — Łatwo w nich poznać muznd 
owych stronników , którzy są nieprzyjaciół 
mi wszelkiego porządku, którzy bearząd inle? 
pohamowana dowolność druku z zpraw dzie 
wemi pryncypiiami wolności miesżaią, WSZY” 
sitko przesadzalą, szczęściajj swoich WSpół* 
obywateli czuć mie umieią, i nie są w stanie 
ocenienia godnie tego, ce Jego Królewicow” 
ska Mość Monsieur, Jenęralny Namiestnik 
Królestwa, w zapewnieniach swoich z på" 
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» Szlachetnością i czułością wy. 
WRA Pea oni nadaremnie obłąkacć 
nic, A yt Tzy Francuzi nie widzą w nich 
dia o Jiko bezwładną złą wolę, i spu- 
wności I$ potak wielkićm nieszczęściu z pe: 
fymi A na pocieszaiace słowa Xiążąt, któ: 
szczając 1 Udarow ani zostali, i którzy pus 
E 4 w niepamięć zgubne rewolucyi epoki, 
ności tonego nie pragną, iak tylko spokoy- 
szczęscia Franzuzów. “ 
8ia 24go Kwietnia przyymował Mon. 
W sali tropowéy Kommissarzy Kró- 
An którzy ( Żakesmy w przesztym 
dm ŻE Gazety naszćy doniesli) wyieżdzaią 
Bo dię plśmentów Królestwa Francuzkie. 
Monsię Praywrócenia w nich stałego porządku. 
wę. T miał do nich masępuiącą przemo- 


itak Was wybrałem, aby 
I, przychylai różaym opibiióm, dos 
l się m iednakowy sposób o położe- 
iest Fiaw cyi. Poznają oni, iak konieczną 
Wasiem. on 7-P OMnieć przeszłość, czyoić na: 
twarcie otiary „sa nakoniec połączyć się a: 
rawienia zamiarach i usiłowaniach „dla na: 
Enon ie Lb „nieszczęść, Zanieście Wać 
Dieście otoi nadzieję, a Królowi przys 
Powitania e OŚ: Rozpowiadaycie wszędzie i 
Blego, ż Ycie to nawet pod strzechą Ubo- 
wy dh e Król przybywa z uczuciami Oyca 
mi sado” dzielić bedzie nieszczęście z dzieCs 
4 My poki ich od niego nie uwolni,* 
trudni m sie ur nie przestaje pracować i 
Iozporząd t Rządem, tudzież wydawaniem 
bi dla pac których wymagaią okoliczno- 
TO AAG pomyślności, przywrócenia 
Ge ' zniesienia nadużyciów, 
ków BA. Pa opędzenie codzieuoych wydat. 
dla 6 aw i na zakupienie potrzebnych 
teraz Gol obcych ży wności it. d., trwające 
chwili w kn i pobory zmienionemi w tey 
Częgci A f nie mega, przeto dwie trzecie 
do Wrzegj ich podatków r. b. od Lutego 
rę e maią bydź zapłacone, Gdyby 
aniżeli te y okazało, że więcćy złożono, 
b: Cię Są Dowy etat skarbowy wymagać 
u kge WS się to może z poborów ro: 
pi w S 
Insp È e Z7Stkich publicznych Szkołach i 
ach ecakacyynych, znak do rozpoczy- 
oS Me ma bydź więcćy dawany 
TOW O, ale przez dzwonienie, a 
sta Skowy ma bydz zamieniony w 
s ayuy ubior cywilny, 
+ dwa Wyroki, wydane d. 23. Kwie 


ieino 


tnia, rozwiązane zostały utworzone w skutka 
Wyraku wydanego d. 25 Listopada r. 1813 z 
Hiszpanów, Portugalczyków, Holleodrów , 
Kroatow i Jlliryyczyków korpusy pilonierów, 
a ludzie rozpuszczeni są do swoićy Oyezy: 
zony. Rownie też rozwiązane są Holleoder. 
skie pułki artyleryi będące w służbie Fran. 
cuzkićy, a artylerzyści powrocą do Hol- 
łandyi. 

Przez Wyrak, wydany d.25. Kwietnia, 
nakazał Jego Królewicowska Mość, Jene. 
ralny Namiestnik Królestwa, aby dla zacho: 
wania pamięci odważnego odporu, który da. 
wali przez długi czas mieszkańcy zachodnich 
JDepartemaotów  burzycielóm Królewskiego 
tropu i Ołtarzy,lezące w Niższćy Wandei, 
miasto Roche - sur » Yon, które odtąd 
ogłoszonćm było głownóm miastem Departa- 
meatu Wandeyskiego i zwało się miae 
stem Napoleona, przybrało teraz nazwie 
sko Bourbon e Vendee, 

Codzieńnie przybywają do Jego Kró: 


lewicawskićy Mości, Jeneralnege Namiestai- 


ka Królestwa Deputacye zl)epartiamentów, 
Powiatów, Miast i Gmin Królestwa Fran- 
cuzkiego. Wszystkie maia przemowy, na 


ktore Monsieur z dostoynością i łaskawością 
odpowiada. 

Monsieur dał zapewniecie wszystkim 
przedstawianym sobie Deprtowanym Miast, 
że starać się będzie odwićdzać Prowiocye, 
skoro Król wiazd swóy do stolicy odprawi. 

Marszałkowie Berthier, „Moncey, Mors 
tier, Ney, Oudinot, Marmont , Kellermann , 
Lefebre, Perignon i Serrurier, Jenerałowie 
Dupont, Dessolles, Nansouty, Legrand i Du 
luuloy mieli honor ieść dnia i9go Kwietnia 
w pałacu Tuilleryyskim obiad u Jego Króle- 
wicowskiey Mości Monsieur. 

Wielka liczba Senatorów z Prowincyi nie 
należących iuż więcćy do Francyi, złoży: 
ła swoie urzędy. 

Ministrowie wielkich Dworów w Parys 
żu, są bardzo zatrudnieni. Zgromadzaią się 
oni codzieńnie prawie u Xięcia Metternicha. 
Ńarady ich, na które wzywany iest także 
Xrażę Benewentu, częstokroć przez większą 
półowę dnia trwaią, 

Monitor Paryzki doaosi pod d. 27. 
Kwietvia, że Marszałkowie Soult i Wele 
liogton zawarli rozeym między ubosironuemi 
woayskami swoiemi. 

W portach i aa morzach Francuzkich, 
papuią między Dowodzcami flot Fraacuzkich i 
Angielskich od czasu ogłoszooey zmiany 
Rządu nayprzyiażnieysze stosónki, Olficerowie 


baa 


oboyga Narodów edwiedzaią się nawzaiem 
i czynią sobie honory. Toż samo donoszą 
także ztwierdz, które dotychczas blokowa= 
nemi były. 

Wszyscy Marszałkowie Francuzcy ( wy: 
ławszy zamkniętego w Ha mb urg u Marszałka 
Davousta * ) i znayduiącego się w niewoli 
woiennéy Marszałka Gouvion St Cyr) 
ponadséłałi iuż swoie akcessa do Uchwał 
tymczasowego Rządu ; nawet Marszałek 
Brune nieczynny od dawna i zapomniany 
iuż prawie, a żyjący w Brives, nadesłał 
„ztamtąd swóy akces. Marszałek M assena, 
dowodzący w Tulonie, przystąpił także 
do nowego porządku rzeczy d, 16. Kwietnia, 
» Szczęście Francyi (takie są wyrazy listu 
iego do tymczasowego Hrancuzkiege Rządu ) 
iest moićm iedynem życzeniem. Polegaycie 
JWW. Panowie na gorliwości moićy i wszele 
kich patężesiach moich, dążących do zacho, 
wania dla Francyi foty, zbrojowni, i mia- 
sta Tulonu.** Równie też oświadczył 
się tak Wice Admira? i lDewodzca floty Tu. 
lobskićy Gathea ume, tudzież Kootr- 
Admirat Bouve, Dowódca flotty Bresten- 
skióy, oraz wszyscy Dowvodcy tlót Fran: 
cuekich ponad ćłali dedobne oświadczenia. 

K»zdy Numer Mamnitora Łarvzkiego 
napełorony iest nazwiskami Jenerałow i 
©Officerów Frencużkich, którey uznaią Rząd 
terażuieyszy 5 znika więc przez ło Ostatnia 
nawel obawa , którą miano ieszcze z po.ząls 
ku z powodu powziętśy od dawna opinii o 
przywiązaniu woyska do byłego Rządu. 


— 


(') Wedlug doniesień zawartych w Gazes 
tach Berlinskich, dawat Marszałek 
Davoust w Hamburgu odpór do d. ai, 
Kwietnia. Gdy mu przez Oficera Ross 
syyskiego depesze tymczasowego Rządu 
Francuzkitgo postano, i do nasladowania 
przyśładu drugich Marszatrów Francuz- 
znezwiac chciano, kazał odpisac, że Cesarz 
Napoleon, Pan iego, nie potruebuię mu 
przesyłać rozkazów przez Offi:erów Ros- 
syyskich, a zatem Marzateńk depeszów 
tych przyżąc i rozpicezętowuc nie chce.— 
Wedłusy dalszych daniesien z Lubeki 
pod d, 2 Maia ( zawartych w Gszetach 
Berlins kich) przybył do Hamburga 
Officer Francuzki 2 Paryża, który 
awręczyt Alarszażtkowi Daveust depesze 
rzadowe, tudzież listy od żony iego i 
Miarszitka Ney. W dzien potem miat 
ten Morszatek kazać wywicsie w Ha me 
burgu biatą chorągicu, 


++ 


Pićrwsza Legiia narodowćy gwardyi Pa 


fyzkiey wyraziła iepnomyšlnie życzenie, % 
by wytawić znowu na nowym moście id 
1, 


Paryżu posag Henryka IV, i wydała 
mieszkańcow stolicy odezwę, któróy wstęp 
iest następniący: 

„ Od lat wielu stawiane liczne pom” 
niki w stolicy; tu przepyszne kolumnady! 
tam ogromne pałace; gdzieindzićy pyst8/ 
słup zdaie się sięgać obłoków, daley të! 
tryumfalne na cześć krwawych zwycięzt*» 
a wpośród tych okazałych budowli napró* 
żno szukamy pomnika, przypomioniąceko 
nam szczęśliwe czasy. Tak iest, nie widzu 
my posągu Henryka IV., którego ulubioń” 
rysy wzrok nasz dawnićy czarowały. y 
wizerunek iego przywołał do nas 
szczęsliwość, a podał w zapomnienie obecde 
nieszczęścia! Francuzi! Nie będziecie iuż łe% 
ronih. Potomkowie tego wielkiego Króla 
powrócili do Was! Zagoią oni rany Wasza 
(Kończy się odezwa zachęceniem do składh 
nA ten pomnik, ) 


dawną 


Gazety Paryzkie ( wyiąwszy Mont 
tora ) napełnione są rozlicznewi uciokami } 
| obelgami, miotanemi ma zrzuconego Z trop 
Napoleona. Opisuią one także zachowić 
nie się jego w chwiłach ostatniego pobytu Ay 
wFPontaiaebleaui odiazdu onegoż na wy 
spę Elbe, Gdy różne Gazety Niemieckie PA 
wątpiewaią o istotnćy prawdzie wielu syte 
cych się tego podeń Gazeciarzy Franenzk i, 
ç 


i gdy Gazeta Wiedeń ska, któréy Si k 
śle ırzymamy, żadnego znich nie przytoczy 
ła, zatóm przestajemy na udzieleniu CZy!E 
ników naszym tego artykułu, który taż ps 
teta o odiezdzie Napoleona umieści 
Brzmi óo, iak nastepuje; is 
NapoleonBonaparte opuścił Font? 
neblau d 20. Kwietna dla rozpoczęcia 6 
droży na wyspę Elbe. Orszak podrózny gc 
dat się 14tu pojazdów, Odprawadzaią 89, , 
ko Kommissarze Mocarstw sprzy mierzopyć o 
ze strony Ausrryi, Feldmarszałek Porue 
nik Baron Koller i Major Hrabia C lam 
ze stroov Ross yi, Hrabia Szawałów: k 
strony Pruss, Pułkownik Hr- bia Trn cnn 
ze strony Anglii Pułkowmk Campb® je 
Przed wyiazdem swoim pożegnał Się WE 
zoiaczalącemi go gwaurdyami. Twierdza a 
podczas wsiadania do porazda zalał SIS Sey 
mó. W żeguaiącóy mowie swoiéy iprzy b vi$ 
powoidsch powiedział, że hystoryę pir: 
pisać będzie, Żądał ón kuka prywstej 
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bibliotek swoich i wziął te żsobą. Mist ón 
A ze żądać za towarzyszów iedoego Chemi- 
E lednego Botanika i iednega Astronoma.* 
Na W tćyże Gacecie czytamy o podróży 
Apoleona następuiący artykułzMontare 
Bis kB d. 23. Kwietnia: 
ją P MIA Zogo b. m. po połudalu przez 
E tędy Napoleon A w 
Ń 5i onnym poieździe. Za tymże jechało bli» 
E 25 žołoierzy konnych, Jeoerałowie: Aue 
E ack, Rossy yski, Francuzki, Aa- 
teis skii Pruski zaymowali 6 powozów 
luś,j00ych. Za temi szło 20 powożów, w 
fs, tych siedzieli służący z rzeczami Cesarza, 
ze z rana przeprowadzano tedy konie po- 
rate i wierzchowe, widziano oraz prze- 
ro Ace placówki iazdy, Gwardya piesza, 
D ożona w téy okolicy, stała pod bronią. 
miała ona szanować nieszczęście Bona- 
carte go, ponieważ zachowała zupełne mile 
GE Die daiąc żadnćy oznaki ukontento- 
ch A lub nieukonteotowania. Cesarz wie: 
"x przez szeregi tych waleczoych żołnierzy 
a asta, okazywał minę spokoyna, i kła: 
Osob się wlewa i w prawą stoiacgm w oknach 
tał 09 których ciekawość ściągnęła. Jene- 
"> Srtrand, siedzący przy nim w pos 
iak Ry zdawał się bydż więcćy dotkniętym, 
- ea n sam. Cesarz nocował w zamku Briz 
udaj, odbywa ón krótkie dzienne podróże i 
A le siç -do St. Tropetz ( miasta, leżące» 
Bil brzegu Prowancyi, odległego 05 
po poza zk ich od Frejus, 'gdzie niegdyś 
siadł acie swoim z Egiptu na ląd był wys: 


Szwaycarya. 


"ARBKE doniesień urzędowych, zawar. 
Ee. Pymach publicznych, pogodziły się 
ać 0 BaOlony Szwaycarskie. Te które 
kia nie chciały Seyınu 19tu Kantonów, 
rów aby, iak dawnićy z 13tu tylko Kane 
Swoje ył zwołany, odstąpiły „od ządania 
ie. a tak, gdy po ziechaniu się wszy» 
się zu wię do Ziirichu liczba ich stała 
nje petoa, rozpoczął się Seym uroczyście 
ueo 7 Kwietnia, na którym nowa Konsty- 
tya uchwalona bydż ma. 
hat <A, Austryacki postanowił wy- 
38 oigo dotychczesnego Posła i pełno- 
im > ika prey Związku Szwaycare 
"me walera Lebzeltern, w równym chas 
tze ze Szczególnerm zleceniami do Qyca 
*. C. K. Mość zalecił oraz Baronowi 
a «t, Ministrowi swoiemu przy Związku 
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Szwaycarskim, aby udał się do Zūricha 
i sprawował tymczasowo 1uteressa pawie» 
rzone dotychczas Panu Lebzelte rn. 

Kawaler Lebzełtern wyiechał w nocy 
z d. 20 na 21. Kwietnia z Ziirichu. Poz 
selstwo iego do Rzymu może trwać kiłka 
miesiecy, po ukończeniu którego znowu do 
Szwaycaryi powróci, 3 

Pan Maller, GenRewczyk, Marszałek 
polny Króla Francuzów, obieżdza teraz 
ze zlecenia Monsieur wszystkie Kantony 
Szwaycarskie dla oświadczenia onynże ży- 
czenia J. K. Mości Ludwika XVIIL, aby 
ponowić dawne przymierze Koronv Fra ue 
cuskióy zeSzwaycaryą, ! wysłać śpie- 
sznie ż tego powodu lDeputacyę Kantonów, 
tudzież , aby przywrócić we Fiancyi 
dawny stosónęk Szwaycarskićy służby woys 
skowóy. „4 

Dnia 15go Kwietnia przvyiechał do Lo- 
zanny były Król Hollenderski Ludwik 
Bonaparte, pod nazwiskiem Hrabiego St. 
Leu, —Pan Berghem; Kawaler dworskieby- 
łóy Francuzkiey Cesarzowóy Józefy, któ- 
ry wysechał d 13. Kwietnia „Paryża, staz 
nał takoż w Lozannie d, 15 , lecz puścił 
się natychmiast w dalszą podróż do Medy, 
olanu, a to (iak mówią ) ze zleceniamii do 
Wice - Króla Włoskiego. 

Oprócz tego donoszą zLozaony, że 
d. 24, Kwietnia przyiechał tamże byty Krol 
Hiszpański Józef Bonaparte, maiąc 
ze sobą tylko 1go Jenerała Hiszpańskiego i 
dwóch służących, i że wysiadł w oberzy 
pod Złotym Lwem, Wkrótce po swoićm 
przybyciu odwiódził Brata swoiego Hrabies 
go St. Leu 1 wyiechał potóm W, 25. Kwie. 
tnia do Vevey.— Były Krol Westłatski 
Hieronim Bonaparte, przyiechał da 
Neufechatel i spodziewanym bst w 
Bernie. 

N, Cesarzowa Marya Ludwika, 
iadąca do Austryi, spodzićwaną była piere 
wszych dni Maia w Bazylei z Dyaem swo= 
im Xięciem Parmy i Piaceacyi, oraz z 
liczną świtą, 


Włochy. 


Według prywatnych listów z Medyo- 
lanu, pisauych d. 20 Kwietnia, (a umieszczo- 
nych w pismach publicznych), wyiechała po 
zawarciu woyskowóy Umowy międty Xięciem 
Wice.Królem W ło skim i Austrysckim 
Feldmarszałkiem Hrabią Bellegarde, Depu- 
tacya Senatorow do Paryza, W samym 
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Medyolanie zaszły w politycznym wzglę: 
dzie zywe rozruchy, Pokazały się partye, 
z których iedoa pragoęła, aby Senat i Lud 
obwoł.li XięriaW;ce Króla Królem Włoskim, 
a druga, mnićy lub więcóy, powrotu dawnego 
składu rzeczy domagała się. Każda partya 
starała się według możności uzyskać stron= 
ników , z którego to powodu biegały pomię- 
dzy Władzami i znakomitszymi, Mieszkańca= 
mi pisma okólne, dążące do bardzo rozinai- 
tego celu. Niektórzy domagali się zwołania 
Kollegiiów obierczych i Ciała prawodawczego 
dla wyrażenia życzenia Narodu, 

Według dalszych doniesieó pomoożyły 
się rozruchy pomiędzy Ludem, i popełpiono 
krwawe oraz okrutne gwałty na kilku zna: 
komitych Osobach. 

Gazety Medyolańskie, dochodzące 
dó d. 25. Kwietnia, zawieraią wszystkie 
wiadomości o zaszłych we Francyi zmia: 
pach Rządu. Co się tycze zaszłych w sa- 
myw Medyolanie rozruchów , nadmienia 
o tém Giornate italiano (Dziennik Medyolah- 
ski) pod d. 22. Kwietnia co następuież 

W skutku zdarzen, które zaszły d. 2ogo 
Kwietniajw tém mieście, a o których namnie 
przystoi wspominać, wyszły następuiące obs 
wieszczenia: 

Tu następuie wielka liczba ogłoszeń 
wydasych d 20. 21. i 22; Kwietnia. — U. 
chwała zaś Senata brzmi jak nastepuie: 

„Senat odwołuie (wysłaną do Paryża) 
Deputacyę, zwołuje Kollegia obiercze i zaa 
myka posiedzenia swoie.* — W Medyola. 
nie d. 20. Kwietnia 1814. o godz. 3cićy po 
połudpio. 

Veneri, Prezes. 


Pan Dnrini, Podesta (Sędzia) Medyo- 
lański, wydał d. zo, Kwietoia odezwy czę: 
ścią dla zatamowania zaszłych rozruchów, 
częścią też dla wezwania wszystkich dobrych 
Obywateli, aby wspierali gwardyę narodową 
w celu przywrócenia porządku i utrzymania 
spokoyności, Zdał ón dowództwo siły zbroy- 
nóy Jeoer. Pi no, zwołał ze wszystkich nie 
zajętych po nieprzyiacielsku IDepartatnentów, 
Kollegiia obiercze pa dzień 22. Kwietoia, 
tudzież Radę gminną miasta Medyolanu, 
i ogłosił posiedzenia oneyże za nie ustalące, 

Doia 21. Kwietnia wydał Jener, Pino 
odezwę, w którćy wzywa Lud do porządku 
i do cierpliwego oczekiwania postanowień, 
które sprzymierzone Mocarsiwa uczynią, 

W drugióy odezwie zapewaia tenze Je: 
nerał, że Xrążę di Lodi ( Melzi dEril, 


były Naczelnik Rzeczypospolitśy CysalpiB 


skióy) przeciw któremu Lud i-st roziątrz00% 
leży niebezpiecznie chory, i ze ami Czy o 
aoi podpisał tych pism, które w imiesju Jeg 
do Senstu przyniesione były. oda 
Tegoz doia zebrała się Rada goe 
miasta Med yolawu, utworzyła matych™ 


Rząd tymczasowy, i mianowała Człon, 
7 a 


onegoż. Oprócz tego wysłała taż Rada ti 
pułtacye do głównéy kwatćty Mocars! 
sprzymierzonych i obwieściła to wszj* 
Ludowi. 


Tegoż samego dnia wydał Rzad tym” 
czasowy ogłoszenie znoszące zniena widzom 
opiatę od wpisów; w drugićm oztaże8 
składa gwardyi narodowóy dzięki ża gor! 
woścć, nkazaną dotychczas w sprawowdói 
służby; w trzecim przepisoie surowe ŚTÓ"_ 
przectw burzycielóm spokDyności; w CE 
tém nakoniec wzywa Sądy, aby urzędowa”, 
swoie 200WU rozpoczeły,i zdaie tymez**” 


su arhi 
kieruwanie  ioteressów _Ministerii skardi 
Hrabiemu Franciszkowi Barho z teg” P 


wodu, że Minister skarbowy (Hrabia Pri 
ukrył się. ` 
Ze strony Rady gmionéy i Podesty "ri 
szło ieszcze kilka urządzeń , maiących za w 
przywrocenie spokoyności i porządku: sę 
tymże samym zamiarze zniżono na póło ł 
cenę soli i tabaki, tudzież opłatę nałożo0ł 
na żywność, i oakazano publiczne modły: A 
Dnia 22. Kwietnia zebrały się iuż ei 
legiia obiercze. Tegoż samego ieszcze da 
wydały one odezwę do Ludu Włoskich” 
w którćy mu doniośły, że uchwalają *** 
stkie dotychczas przedsięwaięte środki, RA 
tymczasowy i wybór Jen. Pino, tudzież i 
trudnią się pomyślnością Ludu, i spod% 
waią się uspokoić go zupełoie. — Opróć 
tego oświadczyły też Kollegia obiercze» 
każdy Włoch uwoloionym iest od przy 
gi, złożoney dotychczesaemu Rządow!: 
Senat iest zoiesionym, i że każda wy’ a 
od niego Deputacya za nieważną poczyta”% 
bydź ma, p r. 
Tegoż samego dnia ogłosił Rząd T 
czasowy, że powołano do Medyolanu a 


się” 


tzywrócenią. dobrego orzadku kolamuf 
i 5 P Fa roci? 
Francuzkiego woyska, która w pow aś 


swoim do Ławii przybyła. Poniewaz Aa 
porządek teo iuż iest praywrócym, př 


. i 
postarano się © odwrót tegoż woyska; A 
iezeliby iuz tak blisko padciągość miaa 
izby odwrót iego stał mu się za przykry: 


. o 
dy oie potrzeba trwożyć się z przybycia ieg 
i po brátersku przyiąć ie nalezy. 


4 
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a . 
Pra oiasta Bourbon: PFArchambaud we 
do J? nazywała się domem Burbonów, 
ek tego „wyszły dwie poboczne liniie 
dian, 7 U SZÓW i Burbonów; obie wi- 
iak 9 DA przemiany na tronie Francuzkim, 
Pa okoliczności + prawo ©%ymagały. 
wi zgUtWorzyłKarol Hrabia de Valois 
sd ‘fa Króla Filipa HL; drugą, syn 
maala, Filip VI, (de Valois), który 
state? ha tron po śmierci Karola IV., o- 
a, go potomka z pierwiastkowego rodu 
ke Se, To stałe się 1328 roku, Liaiia 
ko y; 90w pochodzi od Roberta Hrabie- 
eap montu przez małżeństwa iego 2 
skie tryxą dziedziczką baronostwa Burboń= 
BA; gdyż starszy iego syn Ludwik od 
Te Aroia li, wyniesiony był na Xięcia 
tobe o kiego i Para Królestwa, a tym spoz 
“4 i Imie Burbon ó w stało się dziedzicznóm 
Hep ém nazwiskiem, Gdy po śmierci 
lez, Jka ITI (Króla Polskiego) liniia W a- 
J$SŁÓw zgasła, wstąpił na tron Frane 
wn 298 r) owego Roberta potomek w 
iacie} e pokolemu W. Henryk IV., przy: 
tonk, "JU. Stryi iego Antoni przez mał 
taie Swoią Joannę Albret, dziedziczkę 
tyk BO Królestwa Nawarry, które Hen: 
DN W dalszym czasie nazawsze połączył 
izy ED stał się Królem Nawarry, a młode 
Xiąz, 9 brat Ludwik I. został pićrwszym 
d ję em Kondei. Z potomstwa ich wyszły 
Króle główne liniie Burbonów, to iest, 
dzieją œs 1 Kondeuszów. Królewska 
dwg SIĘ znowu na dwie gałęzie przez 
ıp nów Króla Ludwika XIII., gdy 
którą” Ludwig XIV, składał głdwną gałęż, 
i pygukami iego Ludwikiem (Delfi 
ilipem V. dzieliła się na starszą, 
właściwie Królewsko = Francuzką i na 
„i » Czyli właściwie Królewską = 
szą , linię, a młodszy Filip I, 
wik dóm Orleański, otrzymawszy od 
ta limi è XIV. Xięstwo Orleańskie. Stare 
Policy l4 utraciła berło Francuzkie przez rez 
tóa p BOY ostatni Król z dynastyı Kape- 
toń rę wik XVI. na rosztowaniu życie 
ego Delp 21: Stycznia 1793 roku, a Syo 
Paryż S “mart w więzeniu Temple w 
a Pozo 1795. Ztćy lnii żyią teraz leszcze 
EX a córka Ludwika XVI., ìi ies 
| biek a, Maryi Aatoniny (Aruy-Xię: 
i Atolin o yackiéy ), Marya Teressa 
to na a, Urodzona dnia 19. Grudoia 1778 
f s5 a e iei dawuiey Madame Royas 
Pia 17 a ŁONA także była dnia 13. Sier- 
| 9? do Więzienia Temple, ale wy- 


| 


puszczona z niego dnia 20, Grudnia 1795; 
poczćm natychmiast za zezwoleniem Dyre- 
ktoryatu z Paryża wviechała, i w Riechen 
pod Bazylea Pełnomocnikóm Austryackim 
dnia 26. Grudnia wydana była. Od tego 
czasu żyła aż do roku 1799 w Mitawie, 
zkąd towarzyszyła Stryjowi swemu w podró. 
żach iego. Od dnia 10, Czerwca 1799 za- 
Ślubiona iest bratu stryiecznemu Lu dw ikos 
wi Antoniemu Xięciu d Angouléme, Ì 
używa prowizyi z kapitułu 1,500,000 liwrów 
które nieszczęśliwa ićy Matka oddała w rę- 
ce Hrabiego Merci, a które ón złożył dla 
niey w banku Wićdeńskim. 2.) Stanisław 
Xawery Ludwik (Ludwik XVIII. ) 
urodzony dnia 27. Lisopada 4755, dawnićy 
Hrabia Prowancyi i Monsieur. Opuściw= 
szy Francyę dnia 20. Czerwca 1791. żył aż 
dn końca roku 1797 pod nazwiskiem Hrabie- 
go de Lille, częścią w Weronie, częścią 
w Szwabii, potóm w Blankenburgu, od 
roku 1797 w Mitawie, porém od robn 
1801 w Warszawie; 1804 poiechał da 
Kalmaru w Szwecyi, a ztamtąd do zamku 
Blankenfeld pod Mitawą, gdzie bawił 
do r. 1807, a potóćm popłynał do Anglii, 
Małżonka iego iest Marya Józefa Lu- 
dwika Sabaudska, Córka Króla Sardyńskie- 
go Wiktora Amadeusza iII, od roku 
1774 zwanaMadawme; żyła nayprzód od ro» 
ku 1790 w Turynie, potóm w Budwcis 
w Czechach; od dnia 3. Czerwca 1798 w 
Mitawie; od roku 1801 iako Hrabina de 
Lille, na przemiany w Pirmoncie, Schis 
rensee w Holsztyńskim, lub w zamku Waj- 
deckim Wildungen; r. 1803 poiechała do 
Toplitz, a z tamtad do Warszawy; w 
Marcu żaś 1805 udała się do Blanken- 
feld pod Mitawą, a nareszcie 1807 roku 
do Anglii; gdzie przęd półtora roku zeszła z 
tego Świata. 3.) Brat iego Karol' Filip, 
dawnićy Hrabia Artezyi , teraz Monsieur 
(który tytuł zawsze nosi drugi Xiążę z do- 
mu Królewskiego) urodzony d. 9. Pazdaier- 
nika 1757; żył odroku1796 prawie zawsze w 
Edymburgu w Szkocyi, gdzie mieszkał 
w pałacu dawnych Królów Szkodzkicb Hoe 
ly.RoodHouse, a miał od Anglii roczoćy 
pensyi 15,000 funt. szter. Jest wdowcem od 
roku 1805 po Maryi Teressie Sabaud- 
skićy, Córce Króla Sardyńskiego Wiktera 
Amandeusza 1l, Z tego małżeństwa ży. 
ie leszcze dwoie ózieci, Ludwik Antoni 
Xiążę dAngouleme urodzony dnia %. Sier- 
pnia 1775 Ii Karol Ferdynand Xiążę 
Berry, urodzony dnia 24.Sierpnia 1778. 
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Późnicy ogłoszono wyraźnie, że d. 24. 
Kwietnia padciągnie do Medyolanu korpus 
woyska Francuzkiego, że tamże dzień ieden 
zabawi, a poićm zwolna do Francyi wy- 
ruszy, s 


Tegoż samego dnia, w którym zaszły 
w Medyolanie rozruchy Ludu, oburzył się 
takoż Lud i w Bergamo, przyczćm Prefekt 
zamordowanym został. W Brescii wybu= 
chnęły podobne rozruchy, gdy tamtędy ostatnia 
woyska Francuzkiego ciągnęła kolumna, pc: 
nieważ Francuzki łbowodzca miał się dadź 
słyszeć, że to miasto zrabuie. Woysko 
Włoskie, w liczbie 4000 ludzi, postanowiło 
dadż Francuzóm odpór i wezwało oa pomoc 
Lud, który z pośpiechem wziął się do broni. 
Francuzi uciekli porem, a Lud zbiegł się 
przed pałacem Prefekia Somenzari, któ: 
ry się pod dachy iego schronił. Tym cza- 
sem padło iednąkże 14 Urzędaików ofiarą 
zaiadłości oburzonego Ludu. Mieszkańcy 
miasta, wyglądali pod bronią z upragnieniem 
aadeyścia woyska Austryackiego, 


Xięstwo Warszawskie. 


W obu Gazetach Warszawskich u- 
mieszczony iest Ukaz N. Cesarza Rossyy: 
skiego, wydany wChaumont d 21, Lutes 
go (5 Marca), w którym na przedstawienie 
Rady naywyższćy tymczasowóśy Xięstwa 
Warszawskiego, poleca Cesarz Jenerał- 
Gubernatorowi Hrabiemu Łańnskoy, aby 
cło tranzytowe ( przechodowe ) w Xieftwie 
Warszawskiem: w następuiący sposób pobie- 
rane było: 

1. Od towarów z obych Kraiów spro- 
wadzonych, łokciami i sztukami przedaią: 
cych się, po 12 złet, od cetnara, bezwzglę: 
dnie, czy takowe wodą lub lądem przywie» 
zione będą. — 2. Od płodów surowych, 
iako; od bydła rozalego , koni &c., wedle 
jeneralnego infiruktarza Komor, to iest, po 
dwa procentu od wartości, naznaczaiąc ie: 
dnakowoż cenę iednego wołu wszelkiego ro- 
dzaiu 100 złot; lecz od takowego cła wyłą- 
Czaią się woły i konie w zaprzęgu, nie na 
przedaż idące. — 3. W celu zabezpieczenia 
cła od towarów dla wewnętrznego użycia 
(pro consumo) przywożących się, żądać na- 
leży przy odprawieniu tranzytowych na łoke 
cie i na sztuki przedaiących się, kaucyi po 
30 czer, zło. od cetnara, zinnych zaś trans- 
portów takową summę, któraby się równała 
epłacie cła z towarów pro consumo deklaro= 


wanych wskazanego — a od bydła rogati 
i keni po dwa procentu z dodatkiem na Ut 
manie Officyalitów. — Kaucye tak óf» 
winny bydź zwracane właścicielóm e ; 
iak tylko wychodowa Komora uwiadomi» ie 
wiezioc, 


ffowe 
arsza% 
puig 


+ påðř 
„Podług liftu udzielonego Redakcyi, ego 


branego z Paryża pod datą 23. 70 dusi 
miesiąca: Wielki Xżę Konstanty, “yie 
i7tym jt. m., iako Dowodzca woy$! pegot 
siwa Warszawskiego, odprawił popb go 
woyska pod St. Denis, gdzie ono M“ gy! 
ie leże, d' po odprawionym popisie; Fiat 


w naychwalebnieyszych wyrazach ©, jqyg 
czyć Onemuż swoie ukontentowanie. Í go” 
doniesień, za które iednak ręczyć ATC 
żemy, woysko ta w dniu :stym MIE ' 
Maia ma wyruszyć z powrotém do Oyczy w. 
Jenerał Tuliński mianowany ief prze po! 
Xięcia Szefem głównego sztabu wojsk 
skiego.** g. 
Gazeta Warszawska zaś pod gd” 
Maia pisze, że przybywaiący z Pary’ ią 


'Warszawy Woyskowi Polscy zapet ubi 


ustnie to, cą i lity prywatoe i pisma 


czne 'o wzgledach N. Cesarza Ross, 


skiego dla wnyska Xięftwa wani DE 


skiego donosiły, Woysko to ma W). „ug 
z okolic Paryza d, 13. Maia do Oyc dł 


swoićy, it zabrać z Moguncyi ZOSIA ÓW! 
tam działa, Liczba składaiących 16 © cho 
wynosić ma (rachuiąc w to ranionyć 

rych) blisko 6500 ludzi. 


dono 

Wędrownik (Der Wanderer ) “Reys 

że woysku Polskiemu wyznaczono ia 248) 
do zbierania się w St. Denis, i żeda g$ 


Kwietnia odprawił Cesarz Alexa’ doćji 
równinach pod. tetmże mipfiem pa Je 
korpusu Polskiego, a potem iadł obł 
nerała Hrabiego Krasiaskiego* 8 
ZEK KKK OOOO O 
Dóm Burbonow. 48 


Poniższa histeryczna wiadomość ' 
Burbonów, może w obecnóy chwili ! 
wać Czytełujików Gazety naszćy* 

Famliia Hugona Kapete 


AnS 


